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Czem jest 
narodowość? 


Jedną z największych przeszkód, 
powiada Schopenhauer, do rzekomego 
postępu ludzkości jest jej bezwład- 
ność umysłowa. Polega ona przede- 
wszystkiem na tem, że umysł prze- 
ciętnego człowieka potęgą nawyku 
zazwyczaj trudno rozstaje się z po- 
glądami i zasadami, które mu za 
prawdziwe były podine, m szezegól- 
nie z tymi, Które odziedziczył w spad- 
ku naturalnym od wielu pokoleń. 

Każda zasada, każde. przekona- 
nie, każda forma życicwa zdobywa 
sobie prawo obywatelstwa w ducho- 
wym inwentarzu ludzkości Z niez- 
miernym trudem, ale skoro je' raz 
wywalczyła wtedy niemniej trudno, s 
nawet i boleśnie ztamtąd wypz ArOWAĆ 
Najbardziej ekscentryczne hasla, Sê- 
cesyjne doktryny uzyskawszy stano- 
wisko nietylko tracą nadniespodzie- 
wanie rychło całą swóją . ekstrawa- 
gancję, lecz kostnieją, dogiuatyzują, 
martwieją i wtedy właśnie stają się 


dla nowych prądów argumentem 
niemal nieomylnym i jasnowidzą- 
yD, 


Na nieszczęście, wybudowaną w 
taki sposób Bastylję wstecznictwa 
poteguje jeszcze los, będący udzia- 

em prawie wszystkich ważniejszy 
awestji współczesnej doby: mianow 
cie dostają się one tak szybk o pod 


. 
b 
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jednostronnym kątem widzenia, 
jącym ujście w embrjologicznych do- 


Dziś 
wiecz. 


Lena. 


Dziś 
wiecz, 

Jutre 

wiecz, 


setki piór PA E a E ETER kodeki przebie- 
gają tak rączo po setkach, tysiącach 
czasopism, broszur, publikacji aktu- 
alnych, że nim doczekają się grun- 
townego zbadania i wszechstronnego 
wyjaśnienia, już tracą banałnością, 
toną we frazesach utartych, po 
większej części  jednostronnych i 
płytkich, natchnionych raczej osobi- 
stemi upodobaniami niż jakiemkol- 
wiek śmiałem wgłąb wejrzeniu. 

Nie mniej ni więcej przy takich 
to warunkach rodziły, budziły się, 
konały najżywotniejsze przyczynki 
życia naszego, które nie zdołały doj- 
rzeć, rozwinąć się zupelnie i wyw- 


* rzeć całego wpływu na umysłowość 


społeczna, gdyż po pełnym burzliwym 
okresie dzieciństwa skazane były na 


uciążliwy uwiąd starczy,* który wy- 
trąca je z pola spraw doraźnych i 
spycha w niezmierzoną głębię Za- 


pomnienia. 


W chwili obecnej tyle mówi się 
o sprawach narodowościowych, że 
nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad pytaniem czem jest narodo- 
woŚĆ. 

Przeważnie dotychczas rozpatry- 
wano kwestje narodowościowe pod 
ma- 


ciekaniach jak powstała narodowość, 
lub najwyżej sdpowiadającym na 
pytanie kiedy i przy jakich warun- 
kach powstała ona, a zupełnie igno- 
rowano rdzeń i istotę  kwestji: 
czem jest narodowość. 

Według Hóvelacque'a narodowość 
to kategorja społeczna une raison. so- 
ciale, będąca dziełem zbiegu wypad- 
ków opierająca się na wspólnym in- 
teresie solidarności Żywiołów, a u- 
stala się krwią przelaną 4a jedną 
sprawę. 

Porównajmy to dość jeszcze je- 
dnostronne ukształtowanie, że zada- 
niem Niemców, którzy pojęcie nato- 
dowości rugują wyłącznie do zagad- 
nień językowych, (tym może uspra- 
wiedliwiają sprawę wrzesińskal,.?) z 
zoologicznem pojęciem polityków 
czeskich streszczając się w wązkiej 
formule: „narodowość to rasa*, a któ- 
ra tak do gustu przypadła „polity- 
kom“ i naszym, otrzymamy -obraz 
malujący stan w jakiej cliaotycznei 


„nej ale zato stanowczej i 


jednolite państwo, 


We 
Srodę 
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` formie znajduje sie kwestja naredo- 
wościowa w nauce, myśl której po- 
rusza się wolniej od opinii publicz- 


siłą przekonywującą. 

Ale w danym wypadku zawodzi 
ona najzupełniej, bo gdyby, uczeni 
czescy chcieliby poprzestać na natu- 
ralnej ciągłości swoich wywodów, to 
przedewszystkiem nie  uznawaliby 
odrębności swego narodu od polskie- 
go, bulgarskiego, a kto ze słowian 
jest za łącznością słowiańską, ten 
staje na gruncie plemienno-politycz- 
nym, jest zwolennikiem politycznego 
sojuszu, a przez to samo nie jest 
jeszcze wyznawcą polityki rasowej, 


Nawet antropolog francuski, Gu- 
staw Le Bon ciągle pobrzękujący 
rasą francuską, widzi w narodzie 
tym jeszcze amalgamat rasy bretoń- 
skiej, owernijskiej i normandzkiej; a 
jeśli mięsza pojęcia i narodowości, 
to raczej przez licencję językową niż 
z zasądy, 

Ogólnie powzięto przekonanie, że 
narodowość to cecha etnograficzna 
różniąca między sobą narody, ale 


jak wiemy cechy etnograficzne by- 


wają pojedyńcze i złożone, więc po- 
starajmy się sprowadzić ją do jednej 
z takich jak język, religia i pań- 
stwo, by zobaczyć jak powoli odpa- 
da z brudnych pieluszek w jakie 
przywdziewała tradycje jedno z naj- 
wyższych zagadnień. W Szwajcarji 
istnieją trzy języki narodowe kon- 
glomerat niemieckiego, francuskiego 
i włoskiego, a mimo to każdy szwaj- 
car zalicza się do tej samej narodo- 
wości. Odwrotnie Stany Zjedn. i An- 
glja używają jednego języka a sta- 
nowią różne narodowości, Społeczeń- 
stwa zorganizowane w jedno pań- 
stwo zaliczano jeszcze przecież nie- 
dawno do jednej narodowości. Dzi- 
siaj taka myśl nie tylko nie wytrzy- + 
muje krytyki, ale wywołuje zgrozę, 
klasycznym wcieleniem, której. Au- 
strja z. jej rozlicznemi  kraikami, 
istniejąca na mapie politycznej, jako 
a -pod względem 
narodowym przedstawiająca istną 
mozajkę. 

Odpada także przez wyznawców 
rasowej polityki wyolbrzymiona na 
niebywałą skalę cecha religijna ma- 


z większą. 
„dowości, działające jak widzieliśmy 


-wianym, który łączy i 


$ 


Ks. Radziwiłł, panie kochanku 


jąca być karjatydą SE 

gmachu rasy, gdyż naprzykł ad. Rosja, 
i Bulgarja wyznają jedną religję, a 
pomimo tego stanowią odrębne; naro- 


podczas ostatnich wy M bałkań-' 
skich, naprzekór so a wśród: 
Niemców zaś istnieją zad religje a, 
narodowość jest jedna, związana 0- 
bręczą solidarności. 
Wreszcie, nadomiar, rasa jest 
dziś pojęciem na. tyle elastycznem, 
że nie może pokryć pojęcia tak 
skrystalizowanego, jak narodowość,. 
Ww.. jednolitym  napozór.. narodzie, 
chińskim rasa panująca jest. inna Od, 
reszty narodu. W Stanach Zjedno- 
czonych na „7  miljonów , murzynów: 
jest już miljon: malatów. W  Rosit 
niemało znajduje się potomków 
mongolskiej rasy, którzy jednak są 
rosjanami. U nas też jest wiele ro-: 
dzin z pochodzenia tatarskiego, or- 
miańskiego,. niemieckiego, żydow-, 
skiego należących niewątpliwie do 
składu narodu polskiego. 
Ugrupowałem garść , załedwie: 
nieznaczną faktów, ale zato wymow-, 
nie wskazujących, że główna cecha. 
wyodrębniająca narodowość leży nie, 
w , fizycznych,  antropologicznych,: 
zoologicznych właściwościach rasy, , 
lecz w tem, co jak relikwję św., 
jak sakrament czcić należy, a eo; 
prowadzi na niebotyczne wyżyny 
ludzkiego doskonalenia: do kultury, 
wysokiej, która jest WODA w sta-` 
nie zróżnicować narody postawić! 
na szczyt” potęgi i wielkości Ona! 
jest tym cudownym kluczem budo-; 
ustala łuk. 
sklepieniowy złożony z różnych ce-; 
gieł: klimatu, rasy, zwyczajów, oby- 
czajów, praw, języka i religji, łączy , 
to co okoliczności byłyby nieraz roz-. 
dzieliły, zlewa prądy, które byłyby 
popiyneły zgoła samodzielnem ko Gaj 


M. Korn, 


Dziś odbędą się bezplat: 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 
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„Now. Wremia* przeciwko 
językowi polskiemu. 
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„Now. Wrem.* w artykule p. t. 
„Język rosyjski w Polsce“ dowodzi, 
że mimo, iż Królestwo Polskie od 
100 lat z górą znajduje się pod pa- 
nowaniem rosyjskiem, część polaków 
nie zna wcale języka państwowego. 
Winna temu — zdaniem dziennika — 
administracja miejscowa. 

W dalszym ciągu autor pisze o 
prawach jezyka polskiego w projek- 
towanym samorządzie miejskim i pod- 
kreśla nieprzejednane stanowisko po- 
laków względem języka rosyjskiego. 
Polacy — dowodzi — stoją w dal- 
szym ciągu na stanowisku programu 
wszechpolskiego z 1908 roku, doma- 
gającego się wyparcia języka rosyj- 
skiego z Polski. Program ten pola- 
cy w r. 1905, pa znanych memorja- 
łach usiłowali wprowadzić w życie, 
co im się jednak na szczęście nie 
adało. 


Miepowołane rady. 


Po objektywnym i sympatycz- 
nym artykule, w sprawie szkolnictwa 
polskiego, p. Clemens zamieścił w nu- 
merze piątkowym „Rieczi* znowu 
niepowołane rady i ostrzeżenia. 

Chodzi tym razem o kursy pe- 
dagogiczne w Warszawie —Miłkow- 
skiego, na których w ciągu lata za- 
szedł przykry konflikt. 

Zarząd tej instytucii prywatnej 
począł stosować ograniczenia przy 
przyjmowaniu żydówek, Oczywiście 
jako instytucja prywatna — zarząd 
kursów ma prawo się rozporządzać 
dowolnie. Inna rzecz, czy tego ro- 
dzaju ograniczenia są celowe i roz- 
gądne 1 czy odpowiadają zadaniom 
pedagogicznym. ' 

Właściwie nawet sprawa dotych- 
czas nie jest zdecydowana ani w tę 
ani inną stronę, jak należy sądzić z 
listu prezesa zarządu p. Tołoczki, 
zamieszczonego przed paru dniami w 
zismach polskich. P, T. pisze: 


„Zbadanie podanych incydentów, 
i to z całą ścisłością i dokład- 
nością, pozostawić muszę — do 
chwili powrotu do kraju—co za 
10 dni nastąpi. 

„Tymczasem jednak, jak najsta- 
nowcżej, jako Prezes Zarządu To- 
warzystwa Pomocy wymienionej 
szkoły, zaprotestować chcę prze- 
ciwko choóby pozorowi chwiej- 
nej lub dwulicowej polityki Za- 
rządu. 

Przeciwnie, jednomyślna uchwa- 
ła pasza brzmi, że szkoła nasza 
jest otwarta dla tych wszystkich 
panien, którym, bez względu na 
ich wyznanie, drogim jest nasz 
kraj. Zamkniętą zaś być musi 
dla tych żydówek, których prze- 
konania i uczucia są dla nas wro- 
ie. 
5 Takie są zasady zgodne całego 
naszego Zarządu i tylko temi za- 
sadami kierować się i; DEM 
rz rzyjmowaniu żydówek. 

i W Firaalirfeh i niezwykle 
trudnych czasach obecnych, gdy 
walka wre na okół, szkoła od 
walki winna stać zdaleka, odda- 
na właśnie jeszcze silniejszemu 
zjednoczeniu wszelkich żywiołów, 
wspólną miłością do naszej zie- 
mi już przedtem złączonych*. 


Tymczasem p. Clemens nie cze- 
kając na wyjaśnienia sprawy pisze: 


„Pozostaje zapytanie, na które 
muszą dać sobie odpowiedź ci 
nierozsądni szówiniści,. Czy na- 
leży spodziewać się po przy- 
szłym polskim uniwersytecie w 
Warszawie polityki „bojkotu ży- 


dów”, a przez to samo uznać 
prawo żyd, polskich do walki 
przeciw uv  -rsytetowi polskie- 


mu w Warszawie?“ 


Tak brzmią niepowołane rady p. 
Clemensa. Sprawa ta naogół przykra 
winna by być zdecydowana, gdyby 
kursy nie były instytucją prywatną 
w myśl jednego z listów umieszczo- 
nych w tej sprawie w „Now. Gaz.*. 

„Wrota uczelni polskich po- 
winny stać otworem dla 
wszystkich, pragnących czerpać 
wiedzę i poznać kulturę polską, 


boć nikt w innym celu do tej 
świątyni modlić się nie przycho- 
dzi, jeno s się kształcić i 
wzorować na kulturze polskiej“. 


Najmniej nawet sympatyczne de- 
cyzje poszczególnych osób, czy właś- 
cicieli szkół nie dają prawa p. Cle- 
mensowi do  doradzania Pokoj 
przyszłego nie istniejącego uniwer- 
sytetu polskiego. 


związki zawodowe. 


, Ze związkami zawodowemi dzieje 
się u nas podobnie, jak z wielu in- 
nemi instytucjami: — wszyscy jedno- 
głośnie zgadzają się na wielką ich 
użyteczność, niewielu przecie jest ta- 
kich, którzy umieliby powiedzieć, ku 
czemu dana instytucja ma służyć, ja- 
kie zadanie winna spełniać. 

Jak ważne jednak są cele i za- 
dania związku, o tem przekonać się 
można na przykładzie ktuów za- 
cthodnio-europejskich, gdzie związki 
zawodowe bardzo poważnie się roz- 
winęły i w życiu robotniczem odgry- 
wają olbrzymią rolę. 

Związek zawodowy — to ostoja 
całego życia robotniczego. Robotnik, 
odsunięty öd większości dobrodziejstw 
kultury, słaby i bezradny ekonomicz- 
nie, tylko w zrzeszeniu, w związku z 
towarzyszami pracy i pozycji Spo- 
łecznej może znaleźć ostoję, w  bie- 
dzie, podtrzymanie, w nieszczęściu, 
radę i pokrzepienie moralne. Inne, 
lepiej sytuowane, klasy społeczre 
mają cały szereg najrozmaitszych in- 
stytucji, na miejsce których robotni- 
kom jeden związek wystarczyć musi 
— i nieraz wystarcza, byleby umiano 
i chciano należycie zeń korzystać. 

Związek zawodowy, jak głoszą 
zwykle ustawy, ma za zadanie pra- 
cę nad moralnemi i materjalnemi in- 
teresami swych członków. 

Winien więc być dla nich i nie- 
raz bywa: — szkołą elementarną i u- 
niwersytetem, kasą pomocy i biurem 
porad prawnych, biurem  pośredni- 
ctwa pracy i ogranizacją, chroniącą 
przed fabrykanckim wyzyskiem. 


Z zadań tych na pierwsze miej- 
sce wysuwają się dwa najważniejsze: 
—akcja oświatowa i obrona ekono- 
miczna... Szczególną zaś uwagę na 
ten ostatni punkt zwrócić należy, jest 
on bowiem przez wielu uważany nie- 
mal, za jedyne zadanie Związku. Rze- 
czywiście punkt to bardzo ważny, od 
należytego wypełnienia którego wszy- 
stkie inne zawisły, boć bez poprawy 
ekonomicznej, bez większych zarob- 
ków, trudno jest myśleć o jakiejś 
akcji kulturalnej na szerszą skalę: — 
człowiek wyglodzony, to nie materjał 
dla pracy kulturalnej, tylko gotowy 
gość szynków i nędzarz moralny, któ- 
remu nieustanna troska o chleb pow- 
szedni wszystkie siły pochłania, nie 
zostawiając nic na duchowe podnie- 
sienie się, Słusznie też czynią związ- 
ki, stawiając walkę ekonomiezną na 
pierwszem miejscu swoich progra- 
mów. s 

Na to jednak, aby robotnicy wal- 
kę ekonomiczną skutecznie prowadzić 
mogli, muszą oni przedewszystkiem 
jedną posiąść cenotę—muszą nauczyć 


się solidarności wzajemnej, muszą 
głęboko uświadomić sobie, że naj- 
mniejsza krzywda jednemu z nich 


wyrządzona, jest krzywdą wyrządzo- 
ną wszystkim robotnikom, za którą 
wszyscy ująć się powinni. A to choć- 
by dlatego—inne względy pomijając 
—że krzywda, która dzisiaj spotkała 
twego kolegę z sąsiedniego warsztatu, 
jutro spotka ciebie, lub twego rodzo- 
nego brata. | zaradzić tym krzyw= 
dom, przeciwstawić się złym warun- 
kom można tylko wspólnemi siłami, 
tylko w organizacji. 

Robotnik riezorganizowany — to 
drobina, którą byle wiatr miota, to 
coś, czem pierwszy lepszy majsterek 
pomiatać może bezkarnie, bo niema 
siły, która za pokrzywdzonym stanąć 
by mogła. Dopiero organizacja daje 
tę siłę robotnikowi, daje mu oparcie 
nieraz tak mocne, że naipotężniejsze 
zrzeszemia fabrykanckie liczyć się z 
nim muszą, s 

Aby jednak związek do takiej 
doszedł potęgi, musi: on objąć wszyst- 
kich, lub prawie wszystkich robotni- 
ków danego zawodu, w danem mieś- 
cie. Ze jest to możliwe, tego mamy 


przykład w krajach zachodnio-euro- 
pejskich, gdzie związki zawodowe 
nie pozwalają fabrykantom przyjąć 
do fabryki ani jednego robotnika, 
któryby nie należał do związku, a 
tem samem przerywają wszelki bez- 
ład i samowolę, tak szkodliwe w in- 
teresach robotniczych, których całe 
powodzenie zawisło od sólidarnego i 
planowego działania. 

Mylnem jest także mniemanie, ja- 
koby związki zawodowe były organi- 
zacją, wprowadzającą z samego zało- 
żenia swego złe stosunki pomiędzy 
eye i jego robotnikami. 

łe stosunki wywoływane są przez 
straszne, często zgoła nieludzkie wa- 
runki pracy, przez głodowe płace, 
lecz także i — to bynajmniej nie 
rzadko — przez brak możności poro- 
zumienia się, przez bezład obustron- 
ny. Otóż temu bezładowi, *na którym 
cierpią obydwie strony, zapobiegają 
związki zawodowe. 

Dlatego też niemało p fabry- 
kantów, którzy sami woleliby, żeby 
robotnicy byli zorganizowani w związ- 
ki, niż żeby nadal panował dzisiejszy, 
dla obu stron nieznośny, chaos. Praw- 
da, że związki zmuszają zwykle fab 
rykantów do podniesienia płacy, nie 
pozwalają ma złe obchodzenie się z 
robotnikami, ale jednocześnie wpro- 
wadzają pewien ład i porządek do 
wzajemnych stosunków. Toć nieraz 
się zdarza, że wybuchają strejki z po- 
wodów zgoła nieuzasadnionych, strej- 
ki bezcelowe, dla samych robotnie 
ków raczej szkodliwe niź pożyteczne; 


"a wybuchają, bo robotnicy nie mieli 


możności naradzić się wspólnie nad 
swemi sprawami, rozpatrzeć warunki 
strejku i rozsądnie zdecydować go. 

Strajk taki przynosi fabryce stra- 
ty, a robotnikom także korzyści nie 
daje. W innych znowu wypadkach 
zdarza się, że podczas strejku fabry- 
ka zgoła nawet nie może prowadzić 
układów, bo niema żadnych delega- 
tów, niema nikogo, z kim po ludzku 
porozumieć by się można i na czyich 
zobowiązaniach możnaby polegać. 
Dopiero związek i jego komisja strej- 
kowe wprowadzają nieco ładu do te- 
go chaosu. Fabrykant ma wówczas 
dużo silniejszego przeciwnika przed 
sobą, ale jednocześnie takiego, na 
którego słowach można polegać, któ- 
rego zobowiązania są rzeczywistemi 
zobowiązaniami, nie tylko gadaniem, 
za dotrzymania którego nikt moralnie 
nie czuje się odpowiedzialnym. Ze 
związkiem fabrykant może mieć targ 
trudniejszy, ale ma także możność 
zawarcia z nim umowy na czas dłuż- 
szy 1 być pewnym, że jeśli tylko sam 
warunków jej dotrzyma, i druga stro- 
na ściśle podług kontraktu postępo- 
wać będzie. 

Wszystko to poza” ekonomiczne- 
mi korzyściami przynosi robotnikom 
społeczne wyrobienie i uświadomie- 
nie, „Robotimk zorganizowany umie 
walczyć o swoje prawa, ale jednocze- 
śmie uczy się cenić swe własne zobo- 
wiązania, uczy się przywiązywać wa- 
gę do własnych słów i należycie całą 
ich doniosłość oceniać; przestaje być 
tym ciemnym nieszczęsnym popy- 
chadłem, które samo często niewie, 
jakie przysługują mu prawa i jakie 
ma obowiązki społeczne, a staje się 
świadomym swych dążeń obywate- 
lcm, wiedzącym kto wrogiem dlań i 
kto naturalnym sprzymierzeńcem, 
obywatelem, idącym do walki nie w 
rozsypkę, nie bezładną i łatwą do 
rozbicia kupą, jeno mocną, zwartą, 
cele swe jasno przed sobą widzącą, 
gromadą. 

J. K. 


«= ' 1 2 
Wiadomośc) ogólne. 

(, Rozwój wykształcenia 
mandłowwego. Ministerjium handlu 
i przemysłu obeenie ukończyło opra- 
sowywanie projektu prawa o plano- 
wym rozwoju sieci szkół handlowych 
w państwie. 

Projekt wniesiony został do rady 
ministrów, a następnie bedzie wnie- 
siony do Dumy państwowe. 


„Peradypraw:..  oocząt- 
kie 1914 r. zacznie voswiązywać 
prawo, skazującz na 8 imiesiące a- 
resztu lub 300 rb. kary osoby, które 
bezprawnie udzielają porad praw- 
nych, sporządzają dokumenty do róż- 
nych procesów i wogóle' zajmują się 
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prowadzeniem spraw sądowych. Za 
powtórne przestępstwo takie, prawo 
przewiduję karę więzienia do 8 mie- 
sięcy i oddanie pod dozór policyjny 
na 2 lata, 

© Powolny przewóz towa- 
rów. 7 powodu licznych skarg pa 
powolny przewóz towarów, które idą 
nieraz wolniej niż 18 wiorst na go- 
dzinę, minister Ruchłow polecił, aby 
zastosowano odpowiednie środki ce- 
lem przyspieszenia komunikacji to- 
warowej. 


Ze świata. 


C) Śmierć od ukąszenia. 
osy. Jedna z najwięcej znanych 
pań towarzystwa londyńskiego, lady 
Jane Graham Moleswórth, żona sir 
Lewis Williama Moleswortha, zmarła 
w sobotę na skutek ukąszenia osy. 

Lady Molesworth siedziała przy 
otwartem oknie swego salonu ogro- 
dowego. Nagle wpadła do pokoju: 
osa i ukąsiła ją w szyję. Szyja na- 
brzmiała natychmiast i zanim przy-. 
był lekarz, pani Molesworth padła 
nieżywa, licząc dopiero 88 lat 
życia. 

Owad prawdopodobnie miał żą- 
dło zatrute przez zetknięcie się Zod- 
padkami, ponieważ zaś ukąszenie na- 
stąpiło przy jednej z arterji przez 
które przepływa krew, powstało na- 
tychmiast zakażenie krwi. 

[] Pożar miasta w Westfa- 
iji. Z Hagen w Westfalii donoszą, 
że na przedmieściu tamtejszem Mein- 
zerhagen, wybuchnął onegdaj wielki 
pożar, który powstał stąd, że kilku, 
włóczęgów nocowało w pewnym sto- 
gu siana. Doszczętnie spaliły się 24 
domy mieszkalne i liczne małe fa- 
bryki, jak na przykład browar Krug- 
manng; Cala ulica główna zataraso- 
wana jest gruzami. 

Krugmann miał jeszcze tyle cza- 
su, że zastrzelił wszystkie swe kro: 
wy w oborze, ratując je w ten spo- 
sób od męczarni. Na miejsce pozas, 
ru przybyło przeszło 36-straży og- 
niowych, sprowadzonych pociągami 
nadzwyczajnemi. Szkody wynoszą 
około miljona marek. Okolo 500 o- 
sób zostało bez dachu nad głową, a 
liczni róbotnicy pozbawieni są zarob- 
ku z powodu spalenia się fabryk. 

[| Matka 24 dzieci. Mari- 
nette, mała. wioska w Stanach Zjedno- 
czonych szczyci się posiadaniem oby- 
watelki, która co do produkcji dzieci 
osiągnęła „rekord* światowy. Dama 
ta, licząca obecnie 39 lat życia, na- 
zywa się Chalklung i w tych dniach 
urodziła 24 dziecko. Pani Chalklung 
wyszła za mąż już w 18 roku życia, 
Na każdy rok jej pożycia małżeń- 
skiego przypada więc jedno dziecko. 
Po śmierci pierwszego małżonka przed 
kilku laty wyszła zamąż powtórnie. 
OCoprawda z jej 24 dzieci żyje obec-| 
nie tylko sześcioro. 


Z Cesarstwa. 


A Nowi członkowie akade» 
mi. „Utro Rossii“ podaje pogłos- 
kę, że akademja nauk w Petersbur- 
gu ma zamiar po raz drugi zapropo- 
nować znakomitemu pisarzowi rosyj- 
skiemu Korolence, tytuł członka a- 
kademji, wydziału literatury pięknej, 
jako też, ma zostać wybrany akade- 
mikiem Maksim Gorkij,.który przed- 
tem zostanie ułaskawiony. 

(W roku 1905, Korojenko jedno- 
głośnie był wybrany honorowym 
członkiem akademii, lecz nie przyjał 
tego tytułu wspólnie z pisarzem 
Czechowem, z powodu niezatwierdze- 
nia w tym czasie wybranego Maksi- 
ma Gorkija. 

A Rewizja w monasterze. 
Urzędnicy policji śledczej dokonali 
rewizji w tulskim monasterze. W 
ceii jednej zakonnicy znaleziono 
9000 rubli, skradzionych kupceowi 
moskiewskiemu Mapolkinowi, przez 
jego kasjera. Pieniądze, pochodzące 
z kradzieży, wzięła do przechowania 
krewna kasjera, zakonnica. 

A Dgrabienie pociącu z 
zapasami amunicji. Potersbur- 
ska żandarmerja zaalarmowana zosta-_ 
ła ząchwałym napadem na pociąg 
towarowy pod Gatczyną, gdzie z wa: 
gonu nr. 283, wiozącego amunicję do 
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leksendryjskiej Xe 18, raniono ka- 
mieniem w głowę Idela Friedmana, 
iat 14, roznosiciela gazet; ma ulicy 
Juljusza Ni 13, pobita została przez 
sąsiadkę Perla Sieradzka, lat 82, ż0- 
na kupca. 

We wszystkich tych wypadkach 
xzywano pomocy Pogotowia. 

= (0) Kradzieże, Z mieszka- 
nia Lizy Cajtgem, przy ul. Zawadz- 
kiej nr. 14, skradziono palto, należą- 
ce do Działoszyńskiego, z Pabjanic. 
W pałcie tym znajdował się rewol- 
wer „Mauzer* małego kalibru, 

— Z fabryki Fajwla Gawinowiec- 
kiego, przy ul. Średniej nr. 38, skra- 
dziono pas transmisyjny, wartości 
100 rb. 


zamiejscowa. 


= (x) Kasa chorych w fa- 
bryce. W niedzielę ubiegłą w fa- 
bryce Tow. akc. A, G. Borst w Zgie- 
rzu, odbyło się w drugim terminie 
ogólne zebranie pełnomocników kasy 
chorych. Według powziętej na Ze- 
braniu tem uchwały, robotnicy wpła- 
cać będą do kasy 1 o. od zarobku, 
firma zaś dwie trzecie procentu. Za- 
pomogi dla chorych członków wypła- 
eane będą w stosunku połowy pobie- 
ranej płacy zarobkowej. Na pogrzeb 
członka robotnika, kasa wypłacać bę- 
dzie 15 rb., na pogrzeb żony 12 rb., 
1ziecka 8 rb. Budżet dochodów i wy- 
datków na czas od 1 października do 
końca r. b. określono na 1,000 rb. 
Wynagrodzenia dla zarządu na 1 
kwartał działalności kasy, zebrani 
nie przyznali, motywując krok ten 
szczupłemi funduszami kasy. 

Po omówieniu szeregu spraw 
drobniejszych, dokonano wyboru ko- 
misji rewizyjnej, w skłąd której we- 
szli pp.: Wilhelm Beroch, Stanisław 
Krupiński i Kerol Szmidt. Liczba 
szłońków kasy wynosi 700 osób. 
Działalność kasy rozpocznie się jutro. 

== (x) Qględziny sklepów 
rzeźniczych. Wczoraj lekarz 
miejski w Zgierzu, dr. Weismann, do- 
konał oględzin wszystkich jatek i 
sklepów rzeźniczych, Kilku rzeźni- 
ków zostanie pociągniętych do odpo- 
wiedzialności sądowej za antisanitar- 
ne utrzymywanie swoich sklepów. 
| = (%) Zebranie gminne. W 

niedzielę ubiegłą w Łagiewnikach, 
od przewodnictwem wójta I. Grodz- 
kiego, odbyło się zebranie gminne. 
Po. omówieniu niektórych spraw 
mniejszej wagi, uchwalono przystąpić 
do naprawy części gmachu pokla- 
sztornego, stanowiącego własność 
gminy. Nadto uchwalono wypłacić 
szpitalom łódzkim 200 rb. za leczenie 
aiezamożnych mieszkańców gminy. 

— (k) Śmierć przy pracy. 

We wsi Sobień, gminy Choci- 
szew, w pow, łęczyckim, za Aleksan- 
drowem, miejscowy gospodarz, 75- 
tetni Marcin Wyderka, w stodole 
podczas młocki zboża, podając do 
maszyny snopki z sąsieka spadł na 
klepisko i poniósł śmierć na miej- 
scu. 

_ = (z) Czyje krowy? Wozo- 
taj na polach zgierskich zatrzymano 
dwie krowy niewiadomo do kogo na 
teżące, które znajdują się do odebra- 
nia u właściciela domu nr. 18, przy 
ul. Sredniej Alberta Frosta. 
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Łe sceny iestrady. 


Teatr Folski (Cegielniana Ne 63). 


Dziś, we wtorek, po raz czwarty 
pełna dramatycznego napięcia sztuka 
w 6 aktach p. t. „Lena*. 

Jutro, we środę, po raz pierwszy 
doskonała i peina humoru swojskie- 
go od pierwszej do ostatniej sceny, 
somedja konłuszowa p. t. „Książe 
Radziwiłł panie Kochanku* z p. Bo- 
lesławskim w roli tytułowej. Obsady 
dopełniają pp. Solska, Lortens, Kuła- 
kowski, Piotrowski, Kwiatkowski, Q- 
rzechowski, Machalski, Puchalski, Ja- 
ołoński i inni. 

We czwartek, ku  uczczeniu 
50 letniej rocznicy śmierci J. Korze- 
niowskiego odegrana będzie najlepsza 
jego sztuka w 6 odsłonach p. t. „Kar- 
paccy górale“. Sztuka powyższa swo- 
jego czasu cieszyła Się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem w Warszawie. 

W piatek dla prenumeratorów 
„Kuriera Łódzkiego“ „dęsi i gąski“ 
komedja w 5 aktach M. Bałuckiego. 
. W sobotę, po poł. po cenach naj- 
niższych „Mąż z loterii*. 
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Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska 16). - 


Dziś dana będzie perła oper pol- 
skich nieśmiertelnego mistrza Mo- 
niuszki „Halka* z pp. Kazimierą Hor- 
bowską, Brochwicz, Morawskim, Och- 
rymowiczem i Millerem w partjach 
głównych. 

Jutro prześliczna i pełna scen 
komicznych operetka Gilberta „Sufra- 
żystki* z pp. Rogińską, Horbowską, 
Skrzycką, Szczawińskim, Kozłowskim 
i Grodniekim w rolach głównych. 

W czwartek, po raz 8 komiczna 
operetka Weinbergera „Romantyczna 
żona“ która w sobotę i w niedzielę 
odegrana została przy przepełnionej 
widowni, a na której publiczność ba- 
wiła się doskonale i nieszczędziła 
braw doskousłym wykonawcom 2 p. 
Rogińską na czele. 

W sobotę o godz. 8 po poł. po 
cenach najniższych „Baron cygańsia*. 


Z sali obrad. 


U metalowców. 


W dalszym ciągu zwołanego w 
niedzielę, ogólnego zebrania, przed- 
stawicieli związku metalowców, omó- 
wiono taktykę związku, w chwili o- 
becnej. Skonstatowano ciężkie poło- 
żenie robotników, którzy w chwilach 
wźmożonej wytwórczości pracują w 
godzinach pofajerantowych, w dni 
świąteczne, oraz na akord i premie, 
aw tym czasie, gdy obstalunków 
mało i składy są zapełnione, robotni- 
cy zostają gromadnie wydalani, lub 
pracują po kilka godzin dziennie, 
lub też kilka dni w tygodniu. Te 
głównie przyczyny powodują wybu- 
chy bezrobocia, a do tego łączy się 
zbyt wielka konkurencja ze strony 
kobiet i dzieci, obniżająca płacę ro- 


botnika i wypierająca go już częś- 
ciowo z fabryk. 
Wobec tego stwierdzono, że 


związek w całem swem  postępowa- 
niu musi kierować się przedewszyst- 
kiem zasadami: klasowości, bezpar- 
tyjności i solidarnej obrony interesów 
robotniczych, starając się o podnie- 
sienie dobrobytu masy robotniczej i 
przyczyniając się do wszechstronne- 
go wyzwolenia robotników na innych 
polach. Zwłaszcza u nas, gdzie prze- 
mysłowcy korzystają z całkowitej 
wolności organizacji, dla obrony 
swych interesów klasowych. Ażeby 
jednak skutecznie spełniać swoje za- 
dania, związek musi posiadać dosta- 
teczne środki i łączyć w swych sze- 
regach wszystkich uświadomionych 
robotników swego zawodu, zjedno- 
czonych na gruncie klasowym, bez 
różnicy narodowości i wyznania, 

Następnie omawiano sprawę wy- 
dania zapomóg i zadecydowano na 
wypadek bezrobocia: 

1) Zapomogi wydawane są przez 
kasy oddziałów towarzyszom związ- 
kowym, którzy wpłacili składkę 
(marki) conajmniej za 26 tygodni. 

2) Przez dwa pierwsze tygodnie 
bezrobocia członek nie otrzymuje ża- 


, dnej zapomogi; otrzymuje ją dopiero 


po dwuch tygodniach, płaconą w 
końcu każdego tygodnia, najwyżej w 
ciągu sześciu tygodni z rzędu, w 
wysokości 8 rub. tygodniowo dla je- 
dnostki. 

3) W razie ponownego bezrobo- 
cią każdy ezłonek ma prawo do po- 
bierania zapomóg w sposób wyżej 
wymieniony, ogólna suma jednak za- 
pomóg pobranych przezeń nie- może 
przekroczyć 21 rub. w ciągu roku. 

4) członkom na podróż w celu 
znalezienia pracy, przyznano jedno- 
razowe zapomogi w kwocie 10 rub. 

Co do kasy chorych, wobec tego 
że założenie tejże byłoby ciężarem 
dla innych dziedzin działalności 
związku, myśl o jej założeniu nara- 
zie odłożona. | 

Z tym pięknym jednak naciskiem 
zebranie zwraca uwagę robotników 
metalowców gub. piotrkowskiej 
konieczność wykorzystania 
ubezpieczeniu z dnia 6 lipca 1912 r. 
oraz na konieczność dążeń do 
rozszerzenia tego prawa w duchu żą- 
dań demokracji robotniczej. 

Jedynie państwowe prawo o u- 
bezpieczeniach obejmujące zarówno 
wszelkia rodzaje ubezpieczeń jak i 
wszystkie kategorie robotników ra- 
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jemnych, prawo oddające zarządzanie 
instytucjami  ubezpieczeniowemi w 
ręce samych robotników, wkładające 
zaś wszelkie ciężary materjalne na 
klasę kapitalistów i rząd, —może za- 
pewniać pomoc skuteczną dla robot- 
ników. Zapomogi związku, w chwili 
obecnej zwłaszcza, z konieczności 
bardzo nizkie, byłyby środkiem pra- 
wie bez znaczenia. 

Co do stosunku związku do ru- 
chu współdzielczego, zebranie posta- 
nowiło instytucje kooperacyjne w 
miarę możności wspierać, lecz nie ze 
stanowiska szowinistycznego, ani na 
tle waśni narodowych. Jednakże ze 
strony związku postanowiono dla 
wielu przyczyn narazie kooperatywy 
nie zakładać. 

Co do stosunku do innych związ- 
ków, stwierdzając klasowy charakter 
swego związku, zebranie konstatuje, 
że robotnicy metalowoy gub. piotr- 
kowskiej organizują się również i w 
związkach wyznaniowych,  Działal- 
ność tych związków jest szkodliwą, 

dyź rozbija jedność organizacji ro- 
Kofniezej. 

Zebranie wypowiada się następ- 
nie przeciwko rozżdrabnianiu organi- 
zacji zawodowych i tworzeniu drob- 
nych fachowych stowarzyszeń gospód. 
Zebranie potępia liczne wypadki bu- 
dzenia się dążności, szkodliwych dla 
ruchu robotniczego, wśród członków 
Polskiego związku żelaznego, uważa 
istnienie tego związku za szkodliwe, 
i postanawia dążyć do rozwiązania 
go i wzywa wszystkich robotników 
metalowców gub. piotrkowskiej bez 
różnicy wyznania i narodowości aby 
wstępówali do klasowego związku 
robotników Lee b! metalowego. 

Co do zadań kułturalno-oświato- 
wych postanowiono otworzyć bibljo- 
teki i czytelnie we wszystkich  od- 
działach, urządzać odczyty i poga- 
danki dla członków związku, dobro- 
wolnie opodatkowano się po 3 kop. 
tygodniowo na prenumeratę pisma 
robotniczego „Kuźnia* wychodzącego 
w Wilnie, lub też innego, wedle uz- 
nania. 

Wyrażono słowa potępienia 0 
"rasie Zagłębia Dąbrowskiego, zwłasz- 
cza „iskry“; która nie informuje zu- 
pełnie społeczeństwa o ważnych za- 
gadnieniach życia robotniczego w 
Zagłębiu, a niektóre sprawy przed. 
stawia tendencyjnie w oświetleniu 
niekorzystnem dla robotników. 

Związek postanowił, w miarę sił 
i możności, prowadzić i popierać 
walkę z pijaństwem, wpływać mo- 
ralnie na członków w tej sprawie 
oraz nie wydawać zapomóg. człon- 
kom, wydalonym za pijaństwo. 

Obradowano nad regulaminem 
oraz instrukcją dla oddziałów do cen- 
trali, oraz zadecydowano, aby od- 
działy wpłacały do kasy głównego 
oddziału w Łodzi 80 procent wpły- 
wów. 

W końcu przeprowadzono wybo- 
ry władz związku, dały wyniki na- 
stępujące: do zarządu weszli pp.: Ja- 
kób  Kott, Franciszek Małolepszy, 
Franciszek Jaszta, Andrzej Zakrzew- 
ski, Franciszek Ostrowski, Leon So- 
bolewski, Ludwik Schmidt, Andrzej 
Kołodziejczyk, Franciszek Nędza, 
Jan Klusak i Michał Pasturski, jako 
członkowie, zastępcy: Karol Skowroń- 
ski, Antoni Rajski i Bolesław Griger, 
komisja rewizyjna: Stanisław Barlicki, 
Antoni Snachowski, Konstanty Choj- 
nacki, Jack Adam i Karol Kobu- 
ziński, 

Liczba członków poszczególnych 
oddziałów wynosi: w Łodzi — 308, 
w Zawierciu — 181, w Sosnowcu — 
160, w Dębowej Górze — 76 i Dą- 
browie Górniczej — 24, (k). 


Nowa katastrofa na kolei wied: 


Dziś, około godz. 1 w nocy po- 
ciąg osobowy Mè 20, który wyszedł 
do Warszawy z Sosnowca o godz. 11 
min, 48 wieczorem i złączył sięz po- 
ciągiem z Granicy w Ząbkowicach, na 
posterunku blokowym „Bugaj“, po- 
między stacjami Ząbkowice i hazy, 
przy zamkniętym haltsygnale. wpadł 
na stojący tam pociąg towarowy 
Ne 242, 

W pociągu osobowym oprócz pa- 
rowóżu i brankardu uległy zdruzgo- 
taniu dwa wagony osobowe, w po- 
ciągu towarowym zaś najechanym od 
końca, 3 wagony towarowa. 


ET 


Dwie osoby są ciężko ranne, 
dwie lżej. Kilka osób potłuczonych 
— (b) Między innymi ucierpieli 
mieszkańcy Łodzi: Kleiman i kr, 
man, oraz kupiec z Warszawy r. 
kus, | 
Pomimo zawalenia obu torów głów- 
nych potrzaskanemi częściami wago- 
nów, udało się komunikację tymoza* 
sową urządzić pó torze bocznym, po, 
którym też przeszły do i z Warsza- 
wy pociągi kurjerskie. 
ociąg pomocniczy wyprawiono $% 
Ząbkowie. | 
O godz. 2 i a. w nocy odszedł 
z Warszawy wiedeńskiej pociąg nad- 
zwyczajny na miejsco katastrofy, 
którym odjechali: naczelnik kolei, na- 
czelnik trakcji, naczelnik ruchu i na: 
czelnicy innych wydziałów, 


lajście podeząs uroczystości 


„Dym Otieczestwa* z oburzeniem 
opisuje zajście, jakie miało miejsce 
na uroczystości otwarcia estońskiege 
Domu Ludowego w Rewlu. | 

Zdaniem tego organu nacjonali- 
stów, estom udało się zgotować wro- 
gą demonstrację i obniżyć powagę 
przedstawicieli władzy, Przedewszyst- 
kiem, na otwarcie nie otrzymały Za- 
proszenia stowarzyszenia i klub rosyj- 
ski, Do osób zaś urzędowych prze- 
słano zaproszenie w języku estoń- 
skim. reszcie program uroczysto-. 
ści ułożony został tak sprytnie, że 
chociaż w programie zaznaczone by-' 
ło, że nabożeństwo odbędzie się wed- 
ług obrządku prawosławnego, nikt z' 
przedstawicieli władzy nie przypusz-, 
czał, że nabożeństwo to odbywać się; 
będzie w języku estońskim, Wskutek 
tego gubernator i inni przedstawi-, 
ciele administracji zmuszeni byli wy-, 
słuchać modłów nie w języku | 
stwowym, za eo „Dym Otieczestwa”, 
czyni odpowiedzialnym gubernatora, 
który dał się podejść, a gdy rozpo-. 
częło się nabożeństwo, mie opuścił 
demonstracyjnie uroczystości.  - 

Nie dość na tem, gdy skończyło. 
się nabożeństwo, dokonywujący po- 
święcenia Domu Ludowego, protoje= 
rej soboru Aleksandra Newskiego, 
estończyk duch.,Tizik, udzielił błogo- 
sławieństwa krzyżem i wbrew zwy- 
czajowi, nie podniósł do pocałowania | 
gubernatorowi, lecz demonstracyjnie 
od niego się odwrócił. 

Po nabożeństwie gubernator zas 
żądał wyjaśnienia, Odpowiedziana mw 
jednak, że prawo nakazuje podnosić. 
krzyż do pocałowania tylko Ni ref 
niejszym Państwu, inni zaś powinni 
sami podchodzić do krzyża, 

Jak się okazało, pomiędzy guber- 
natorem Korostowcem, a  protojere-, 


jem Timonem są osobiste porachunki, 


które znalazły upust w zajściu na t- 
roczystości. 


Wojna serbsko-albańska. 


BIAŁOGROD, 29 września (wł). 
Po skoncentrowaniu sił serbskich nad 
granicą albańską, wojsko serbskie 
przeszło niezwłocznie do akcji za-, 
czepnej, odparłszy pod Miczewem 
oddział albański, liczący 6,000 ladzi ' 
Tym sposobem posuwanie się dalsze 
albańczyków na terytorjum serbskie 
w strony Gostiwaru zostało udarem: ` 
nione. 

CETYNJA, 29 wrsześnia, (wł) — 
Dotychczas  zmobilizowano / 10,000 
czarnogórców, przeznaczonych de wal: 
ki z albańczykemi. 

Przeważa tu zdanie, że zmobili« 
zowans dotychczas wojsko czarno- 
górskie i serbskie jest zupełnie wy- 


starczające, aby stawić czoło dal- 
szym zaczepkom ze strony albań- 
skiej. 


WIEDEN, (wł.), 29 września. 
„Zeit* donosi; Przywódca albańczy 
ków Riza ofiarował serbom układy, 
celem zaprzestania kroków wojen- 
nych. Przyjęcie układów przez ser- 
bów jest mało prawdopodobnem. 

BIAŁOGROD, 29 września, (wł). 
Jak sią zdaje, rząd serbski nosi się 
z myślą utrudnienia pracy Komisji, 
albańskiej, rozpoczynającej akcją toz- 
graniczenia, aby tym sposobem wziąć 
odwet za inwazją ze strony albafczy- 
ków. 


6. 


Walki serbsko»albańskie. 

WIEDEŃ, 30 września, (wł.) — 
„Neus Freie Prese“ donosi z Valony 
t6 albańczycy zajęli już Dżakowę i 
zdobyli tam znaczne zapasy broni o+ 
raz amunicji. Pryzrent otoczony jest 
przez albańczyków żelaznym pier- 
ócieniem. Grozi mu niebezpieczeń- 
stwo zdobycia, Obsada serbska Pry- 
zrentu jest bardzo słaba, wynosi bo- 
wiem zaledwie 4 tysiące ludzi, 

Upadek miasta. spodziewany jest 
«ada godzina, 

BIAŁOGROD, 30 września, (wł) 

Głównym dowódzeą w kampanji 
obecnej zamianowała wczorajsza ra- 
da państwa pułkownika Damjana Po- 
poówicza, Niebawem ma być zmobi- 
lizowana cała armja serbska, Pod 
Ochrydą albańczycy w liczbie 1000 
zostali osaczeni ze wszystkich stron 
przez wojska serbskie i ponieważ nie 
shcieli się poddać przeto zostali wy- 
bici do nogi. 

Pod Dibar, gdzie  albańczycy 
znajdują się w liczbie przeszło 10 
tys., walki toczą się jeszcze i są bez 
cezultatu, Albańczycy nie ustąpili 
somimo zaciętych ataków serbów. — 
Według doniesień pism tutejszych 
pod Dibar wślczy po stronie albań- 
czyków bohater albański Tssa Bole- 
tinac. GTP 

„ BIAŁOGRÓD, 80 września, (wł.) 
Osiłowania albańczyków, aby wtarg- 
nąć do Pryzrentu spełzły dotychczas 
na nieczem. Nieliczna załoga serbska 
broni się dzielnie. 

WIEDEN, 30 września. (wł) 
Wbrew innym doniesieniom, niektó- 
re pisma tutejsze podają pogłoski, że 
albańczycy zdobyli już Dżakowę i 
Qchrydę. 

Gwałty Serhbji 

WIEDEN, (wł), 380 września. 
„Alban. Koresp.* donosi, że serbowie 
dopuszczają się na malisorach coraz 
większych gwałtów. Onegdaj spalono 
wielką wieś Iszen. Kilka rodzin zam- 
znięto w jednym domu i żywcem 
spalono. Jest to zwykły sposób roz- 
prawy serbów, dodaje gazeta. 

Traktat handlowy, 

SOFJA, 30 września. (wł.) W śro= 
dę uruchomiony zostanie pociąg spe- 
cjalny, którym delegaci bulgarscy 
powrócą.z Konstantynopola. Bulgarja 
otrzymała pewne prawa przy eksploa- 
tacji kolei wschodnich na przeciąg 
jat 10. Posłem tureckim w Sofji za- 
aianowany został Palich bej. 

Mobilizacja w Grecji. 

WIEDEŃ, 29 września, (wł.) — 
Ż Aten telegrafują: Zarządzono mo- 
bilizację całej armji greckiej. Nie- 
dawno zniesiono główną kwaterę, 

Zatarg turecko-grecki. 


PETERSBURG, 29 września, (wł.) 
W tutejszych kołach politycznych 
oudzą niepokój komplikacje między 
turkami a grekami. 

Według otrzymanych tu wiado- 
mości, Turcja dąży do odebrania 
Salonik i wysp na morzu  figej- 
skiem. 

Gracja ściga armję swoją na gra- 
nice turecką. 


LONDYN, 80 września. (wł) — 
Król grecki opuścił dzisiaj Anglję 
i prawdopodobnie w sobotę będzie 


już w Atenach. Stosunki pomiędzy 
Turcją i Grecją pogorszyły się znacz- 
nie. Turcja żąda  autonomji dla 
wszystkich wysp, odebranych przez 
drecję i zwierzchnictwa sułtana nad 
niemi. 


Teatr Wariete 


„CORSO 


NUWT KURJER ŁÓDZKI — 30 września 1913 r. 


WIEDEN, 30 września (wł.) — 
Generalna kwatera grecka, która po 
podpisaniu traktatu pokojowego . z 
Bulgarją została zwinięta, obecnie 
skompietowana jest na nowo. Rząd 
grecki wezwał wszystkie swojo okrę- 
ty handlowe, aby opuściły cieśninę 
dardanelską, gdyż ta zostanie nie- 
bawem zamknięta, Stosunki pomię- 
dzy Turcją i Grecją pogarszają się 
z dniem każdym. Turcja zamierza 
żądać, zwierzchnictwa sułtana nad 
wyspami, zabranemi jej w ostatniej 
wojnie i autonomii tych wysp. 
Podpisanie traktatu pokojo- 

| Wego. 

PARYŻ, 20-go września, (wł) — 
Jak donoszą z Konstantynopola, dziś 
nastąpiło tam podpisanie turecko- 
bulgarskiego traktatu pokojowego. 

KONSTANTYNOPOL, 30 wrze- 
śnia, (wł.) — Wczoraj o godzinie 7 
wieczorem podpisano traktat pokojo- 
Wwy turecko - bulgarski. W. wezyr, 
który był obecny na posiedzenia, 
wiuszewał delegatom, że w tak krót- 
kim czasie udało się dokonać olbrzy- 
miego dzieła jedności i pokoju. 

Następnie dziękował delegatom 
i zaznaczył, że podpisanie traktatu 
stanowi początek nowej ery pomyśl- 
nego rozwoju obu państw. 

Szet delegacji bulgarskiej Sawow 


w ten sam mniej więcej sposób prze- 


mawiał do wielkiego wezyra i dele- 
gatów tureckich, 

Przy słowach Sawowa, że pomię: 
dzy obu państwami zapanuje obecnie 
zgoda, a więc szczęście, delegat Tot- 
czew przemówił z rozrzewnieniem: 
Insz Allah (tak daj Boże). Podpisy- 
wanie traktatu trwało przeszło dwie 
godziny, gdyż każdy delegat musiał 
się podpisać w 36 miejscach. Nie 
powzięto narazie jeszcze uchwał w 
sprawie zwrócenia przez bulgarów 
meczetów, które zostały zabrane 
przez bulgarow i zamienione na cer- 
kwie. 


1 EZ 


Lrożyzna mimowoli 
praktyczności! Nie mogąc czerpać z 
rogu obfitości, winniśmy się dobrze 
zastanowić, czy towar jaki zamierza- 
my zakupić, odpowiada w zupełności 
stawianym przez nas wymaganiom. 
Doświadczona gosposia nie pozwoli 
narzucić sobie niewypróbowanych no- 
wości lub naśladownietw, lecz pier- 
wszeństwo dawać będzie wyrobom 
uznanym i wypróbowanym. Takiemi 
są D. p. wyroby Maggi'ego, które już 
od lat kilkudziesięciu oddają najlep 
sze usługi w każdem gospodarstwie 
domowem i umożliwiają przy skrom- 
nych wydatkach sporządzenie smacz- 
nych i zdrowych potraw. 


ZWROTKI. 


Cheesz, żebym ci piosnkę wysnuł, 
Niby nitkę z motka: 
Swietny koniak jest Szustowa! 
To jest pierwsza zwrotka. 
Lubię, gdy z butelki ciecze 
Tego płynu struga — 
Więc butelkę staw Szustowa, 
I to zwrotka druga, 
Piją koniak wszystkie stany, 
Graf i pan z waszeciaą — 
Zróbmy, druhu, powtórzenie!, 
To jest zwrotka trzecia. 
Mamy-ż być abstynentami? 
Wszakże tu nie Sparta! 
Nalewaj-że mi do pełna! 

To jest zwrotka czwarta, 
Płyn ten troski spędza z duszy 
I smutek wyprząta — 

Omne trinum est perfectum 
l to zwrotka piąta. 
Złotem świeci barwa jego, 
Woń miła i słodka — 


| | FANELAS 
| 


| Nowość! 


"kat Józef Radwan 


uczy nas- 


meen ooy Wsity bałkańskiej 


Dawaj drugą butelczynę, 
To jest szósta zwrotka, 

Z wysuszeniem butelczyny 
Człek niewielki trud ma — 

Sam się koniak w gardło wlewa 
I to zwrotka siódma. 


Nie lepszego nad ten koniak 


- W świecie się nie spotka — 
Wiwat świetny płyn Szustowa! 
To ostatnia zwrotka! 
r1477—1 


Telegramy. 


Komisja budżetowa Dumy. 
PETERSBURG, 29 (9)—(P.) Odby- 
ło się pierwsze drugiej sesji, posie- 
dzenie komisji budżetowej Dumy 
państwowej. Z liczby 67 posłów ò- 
becnych było na posiedzeniu 42, Do- 
konano podziału materjału budżeto- 
wego pomiędzy referentów. 
49 budżetów poszczególnych wydzia- 
łów wniesiono 38. 
Opinja Kiekrasowa. 
PETERSBURG, 25 września, (wł.) 
Powrócił: z podróży na Daleki Wschód 
poseł de Dumy, Niekrasow, który 
oświadczył dziennikarzom, że sprawa 
Mandżurii bardzo się w ostatnich cza- 
sach zaostrzyła. 
Nowa kolejka. 
KALISZ, 29 września, (wł.) Adwo- 
w Kaliszu otrzy 
mał koncesję na budowę kolejki kon- 
nej z Opatowa do znanej wsi Di- 


„skowa. ' 


Zjazd T. S. L. 

KRAKOW, 29 września. (wl.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu zjazdu 
delegatów Tow. szkoły ludowej w 
Tarnowie, rzewne wrażenie wywołało 
przemówienie górala ze Spiżu, na 
Węgrzech. Góral ten prosił o opiekę 
nad oświatą ludu polskiego na Spi- 
bu, o książki polskie, o krzewienie 
ducha polskiego. | 

O pomoc dla Galicji. 

LWÓW, 29 (95—(P.) Zarząd or- 
ganizacji rusińskiej zdecydował utwo- 
rzyć komitet dobroczynny w. celu 
okazania pomocy dotkniętym klęska- 
mi żywiołowemi. Komitet zwróci się 
o pomoc do Rosji i do Ameryki. 

Cudzoziemcy. 

BERLIN, (p.), 29 września. Wsku- 
tek nadzwyczajnego zwiększenia się 
liczby studentów-cudzoziemców w u- 


niwersytetach, wprowadzona Została 
norma procentowa dla cudzoziem- 
ców, 


Katastrofa kolejowa. 
40 zabitych, 100 rannyc". 

ROSTÓW‘ N. D., 29 (9)—(P) No- 
cy dzisiejszej idący z Baku pociąg 
nr. 3 w pobliżu stacji Sosyka, kolei 
władykaukaskiej uległ katastrofie. 

Donoszą, że złoczyńcy rozkręcjli 
szyny, mając zamiar obrabować po- 
ciąg. 

Parowóz zwalił się na bok, a 
sześć wagonów zdruzgotanych na 
miazgę. 2 pośród podróżnych zgi- 
neto 40 osób, a przeszło 100 odniosło 
rany. 

Odznaczenie(!) 

BERLIN, (wł), 380 września. Ce 
sarz Wilhelm nadał gimnazjum gnie- 
zneńskiemu z okazji obchodzonego 
jubileuszu, tytuł, „Gimnazjum Cesa- 
rza Wihelma*. F 

Howa Bartoux. 

PARYZ, 80 września (wł).—Pre- 

zes ministrów francuskich, Bartoux, 


Z liczby” 


SZKOŁA 


e 224. > 


wygłosił w Pau mowę, która wywo- 
łała zawód w kołach politycznych. 
Mówił on o podatkach i służbie woj. 
skowej, podczas, kiedy spodziewane 
się „wielkiej mowy“ politycznej. W 
zakończeniu Bartoux dziękował Ro- 
manonesowi za gościnne przyjęcie w 
Hiszpanii. 
Sejm bawarski. - 

MONACHJUM, 80 września, (wł.) 
Po 2 miesięcznej przerwie sejm ba- 
warski rozpoczął wczoraj swe posie- 
dzenia, Wczorajsze, pierwsze posie- 


` dzenie zagaił w zastępstwie prezess 


wice prezes QOrterer.  Obradowano 
nad stanem finansów bawarskich i 
stwierdzono, że jest on hardzo do- 
bry. 
Szykany pruskie. 

POZNAN, 30 września. (wł.). W 
skłądzie Bolewskiego urzędnik kry- 
minalny skonfiskował wczoraj 14? 
powinszowania, na których był orze- 


łek polski, 
Konkurs lotviczy. 


PARYŻ, 80 września (wł.)—Na 
drodze do Reims rozegrany został 
wczoraj konkurs lotniczy o nagrody: 
Beneta, Pierwszą nagrodę otrzymał 
Prevost, drugą— Vedrin. 

Choroba papieża. 

RZYM, 30 września. (wł.) — 
Roózeszły się tu wczoraj pogłoski, że 
papież zachorował ponownie skut- 
kiem przeziębienia. W kołach zbli- 
żonych do Watykanu zapewniają, że 
papież nie jest chory, lecz zaprze- 
stał udzielania audjencji, gdyż chce 
odpocząć. 


Dr. Sołowiejczyk, 


ordynujący lekarz w szpitalu Czer- 
wonego-Krzyża, specjalista chorób 
dzieci i wewnętrznych 

powrócił z letnich wywczasów =przyj- 


muje chorych codziennie zraną regularnie oG 
4.10 r15-6 po poł ANDRZEJA 4, telef 13-47 


Dr. Wołyński 


były. asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske 
prof. Hinsherga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ud. Piotrkowska 39. 


Godz, przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp. w nie: 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko- 
2392 — 


pja, kąpiele elektr. świetlne, 
IMP ZMK ROG M TO 


Do egzaminów gimnazjalnych 

na maturę i do wszystkich klas przy- 

gotowuje inżynier-=technolog 2 

ługoletnią praktyką nauczycielską 

Specjalne lekcje matematyki, łaciny 

i rosyjskiego. Warunki przystępne, 
Krótka 5, m. 11. 


A. MARGOLIS 


JUNIOR. 
Zielona 6. Tel. 6-13. | 
Choroby żełądka i kiszek. 
Pzyjmuje od 9 — 11 rano i od 4 — 7 po pol 
e: zo ) 4 
zę (op; f. Martowski 
Se je © © Konstanty nowska 5 
ZŁ Z a» So Wejście przez sklep 
„Eugenji*, tel. 28-01, specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogeł, powrócił 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domem. 
Manicure i pedieure. 
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Rysunku Malarstwa i Rzeżby 


(studiowania martwej natury, głowy i aktu) przy szkole są osobne oddziały dla na- 
uki dzieci oraz dla nauki rysunku fachowego 


351.3 Rierowniś Ja LEMAN. Fotopwska ści 


M-e Lelewskaja 


Ros cygańskie romansy. 


M-em GERANDE 


M-iek- isa Gibsón 
Duńska artystka. 


MAULIN ROUGE 


HERBERT BRUS 


Jedyni wykonawcy angiels. „Step Dans“ 


j Fenomenalne akrobat- ł 
TAI MEMS ki championat wałki i 
j francuskiej 2 DAMY i 


KONSTANTYGKOWSKA IG. 
Dyrektor M. PORTAŁU. 


od Środy 1 Października zmiana programu 
dowe debiuty. Dyr artyst. W. SĘVOWSKI. 
20 nowych atrakcji. l! 


Internat on. śpiewaczka, ulubienica War- 
szawskiej i Łódzkiej publiczności 


UWAGA: Po skończonym Pioerfisznent Kabaretowe 


przedstawianie wielki Ze współ. wszystkich. art. Szezegóły w programach, 


Kankan Paryski prołon. 
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Tylko 4 dni! 


NIEZROWNANY 


w głównej roli 
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„CASING“ 
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Wstrząsający dramat w 2 aktach w wykonaniu amerykańskich 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 80 września 1918 r. 


6-688 ©666060 
Wszystkie dwanaście części 


nieśmiertelnego utworu 


P_3 PA 1 
„dh ZIUCY 


podług nieśmiertelnego utworu „Les Miserables“ Wiktora Hugo będą od © 
- dziś codziennie demonstrowane. w” 

Program trwa przeszło 3 godziny. i g 
Początek przedstawień 4, 7, 10 godz. go 


| 


ia 


artystów. 


T 
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Ceny zwyczajne. 


66 ©£608086006 
Tylko 4 dni: 
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| Na mocy zezwolenia Kuratora Warszawskiego 
| Okręgu Naukowego założone są 


Kursy Wieczorne 


przy Warszawskiem 7-klasowem QGimnan" 
zjum Żeńskiem ze wszystkiemi prawami 
szkół rządowych 


Anny de Guiilibert. 


Zadaniem tych kursów jest przygołowy- 
wanie uczenic do egzaminu na maturę podług 
au gimnazjów męs ich, oraz przygołowy» 
| wanie uczenie do egzaminu na Świadectwo 
PR O domowych podług kursu gimnazjów 

* żeńskich. 


> Podania przyjmuje się codziennie od godz. gdo 2 


| 


remem am 


2 rm - MRP: mka ZAM | R 


Lecznicza maść ziołowa 


4 OM 3 UNGUENTUM HERBALE COMPOS. OBERMEYER. 
t i Nai specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 


„wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, ŚWIERZBIE, LISZA- 
10M, Oparzeniom, WRZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ= 
r 


H CZAM, OQOUMROZE! (OW i wszel. chorobom skórnym. 

szladach aptecznych po rb, 1.25 kop. 
ER OKE e e 
straizwe AATA DONEA Perm wy 
Dla osiągnięcia pełnego zna” 
mitego wyniku należy przy 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE- 
ME stosować znane w całym 
świecie ziołowe: 


, M Pad «fybi 
L „Mydło fierba" 


D-ro OBERMEYERM x wizer. Siostry Miło-, 


EB: 
è AR dy 
pini 
„JJ ) 
Ai A 


«” Mal 


sierdzia na xożdym kunwaiku. 


P zy równoczesnem stosów. cutotwórcze wyleczenie! 


ZAKŁAD FREBLOWSKI 


IDY JANOWSKIEJ 


byłej słuchaczki wyższych pelagogicznych kursów w Warszawie, 
Passaż-Szulca Mè 15, 


dzieci przyjmuje się od ini 4-8. 


Pogadanki, slojd, gimnastyka szwedz 
$ +: 3 5 NAS KO SZWBdZ> 
ka i rytmiczna r 


Zujisy codziennie od 10—%2 i 5—7 po południu. 


doprawdy? 


| Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
ua całej kuli ziemskiej z niezawo- 
onym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje. natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


Jawiot Je 54, i Konstanty- 
nowska Jl 75. 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 


ODCISKI NISZCZY 


rę 
Przemy (O RZENIEM 
Aa M ża = Aa. 
|. osa a RETN TN 
B WYSTRZEO SIE NASIAD. SPRZED. WSZĘDZIE 
FABR W PETERSAURGU CHERSONSKAJA 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem. Cesarskiej Akądemji me- 
ayoane w Potersbnrgu, praktykują 
ca 20 łat, przyjmuje: masaż. porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 


skórne ząstrzykiwanie, udziela porad. 


dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja A: 39 m. 18 do 
12—%. Odpowiedzi na listy. 


AZ RA ZY ZZO WLATCY CE RO WIATY 


Cechuik-dentysta 


z trzechiętuiją praktyką poszuki e 
posady, jako pomocnik Wiadomość 
u Kolanowskiego ulk -Luizy Ji 


z 


EJEJEJWEASXKEJGI 


Lecznica 


. D 
Bar. R. Steinberg 
Benedykta N 3 telefon 22-9 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 
genologiezny, Swiatło-leczniczy ielek 
tryczny, 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, chorobynerwowe etc.) 
Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7. 


Lekarz=dentysta 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul, Piotrkowska 82. 
Telet. 27-37, 1522 —10 


dr.3. Kelman 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa i gardła 
10—12 rano; 6—7 po poł. 


iiikołajewstxa 4 tel. 16-00 


Dr Franciszek (0zi0/CIENĄCZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul, Prze” 
jazd 8, front, I[piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
mo i od 6—5 wiecz 


Doktór Leon 


Szayerowicz 


Rozwadowska 4, telefon 10-66 


Akuszerja i choroby kobiece 
rzyjmuja ou 4—7 po po południu, w 
niedziele od 10—12 po południu 


7 . 
Dr L. Klaczkin 
Konstaniynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczue, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 5—1 rano Tod 5—8 
wiecz. Ula pad od 4—ô po połuńnim 


De. nal W. KOLEI 


ul Piotrkowska. Ne 71. 
Choroby sercai płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od + 

Telefonu nr. 21-19. 


FEE diana 


Dentysta 


$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 
dom W-nego Auerbacha. Telef 55 
1125— 


pam 21. WE n mm s KINA 


Doktór med. 


Bolesiaw Kon 


Uhoroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
ir, telefonu 32—62: 
Przyjmuje do 11 rano p I 4—7 po 


iR TEN NEN it 
Dr. B. ej 
SREDNIA 3 5. Tel. 33-79. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe | kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem fhrlich-Hata „606% i „9l4* 
(wśródżylnie). Leczenie elestrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą” 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć 04 
94, do 120, i od 6-ej do S-ej wieca 
w niedziele od 10-ej dó 2-6) po po 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


L. Prybulski 
Dr.L. Prybdulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. ‘fel 18-58 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp 
hilisu Saiwarsanem „Erlich- 
Hata ,,506 914“ wśródźzylnie. 

Leczenie elektrycznością t masa 
żeiu wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 5—1 rano tod 
4—9 po pół., panlo od 5—%6 po po. 
Dla pa osobua poczekalnię. 
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yes 


R 


Teatr. 


W razie niedojścia do skutku, 
stępne odbędzie się w dniu 25 Pażdziernika r. b, 
o godzinie 8-ej i pół. wiecz.i będzie prawomocne 
bez względu na liczbę przybyłych członków, 

T1875—1 


Od dziś do piątku 
włącznie, 


300000000000% ; i; 
poseowieetwiw 


* Komitet Synagogi 


przy ul. Spacerowej 


uprasza niniejszym pp. członków tejże synagogi na 


* Ogólne Zebranie 


w lokalu Łódzkiego Żydowskiego 
Towarzystwa Dobroczynności 


o godzinie 8 i pół. wieczorem. 


90902 RZZZ: 


NOWY KORJBR ŁÓDZKI — 80 wakkinia 1913 roku. 


s 


zebranie na- 


LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się Sz. Paniom w słabości 
savewnia troskliwą opieką i udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m. 1 
1104—48—5 
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Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


aje mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 
iu D 
iub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogółu 


najleniej i najtaniej 
uzyska to przez 


+ yanki 
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Akuszerka-masażystka 


wył EA: KW 


Wspaniała ranail A w 6-ciu ożaśólach (1800 notti długości) po- 
diug znanego arcydzieła Ryszarda Wossa ze znakomitą arty- 
stką Henny Porte: w roli głównej. 


Obraz obfituje w efektowne i wstrząsające sceny. 


Wspaniała gra! 


piękne dekoracje! 


NE 224 
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c 
miejso zwyczajne. 
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Analizy chemiczne 


Laboratorium tdenezo-elnem © 


i fizjologiczne pi 


„Zjednoczonych chemików” [i 
w Łodzi 


uł. Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIE WICZA dł 


dla wszelkich dziedzin- Hi 


í 
in przemysłu włókiennego. " 
5h Analizy produktów spożywczych. nl 
(Ls Analizy wydzielin (meczu, piwociny i t. d.) I 
LQ Í [e 
[E > + * * * kl 


EEES5SE 


JE 


Nowowy- 
naleziony 


patentowany we wszystkich państwach świata 


sekundę każdego mnożenia, dzfeleni 


centów; w ciągu krótkiego czasu przeszło 500 tysięcy w użyciu. 


Aparat rachunkowy 


Biuro porad technicznych dla przemysłu | 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do '2-ej, 


Cena 45 k 
z przesyłką 
Służy do obliczenia w 1 
a, cen, ułamków dziesiętnych i pro- 
Poleca 


się wszystkimi, szezególnie handlowcom, buchalterom, inżynierom, urzęd- 


nikom i uczącej się młodzieży. 
żna w markach pocztowych.) Adres: H 


Wysyła się po otrzymaniu 45 kop. (imo - 


„ Billauer, Warsząwa uL Sliska 40 N 


Samuel Ślniecki i 


Choroby wewnętrzne 
i merwowe specjal. 
(serca, płuc i przemia- 
my materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 
zawadzkiej 


Zakład freblowski 
Lay Dalegzpiij 


z kursami i slojdem dla fre- 
blówki. Skutkiem zmiany loka- ć 
lu zakłąd otwarty będzie 30 
Września is seba 37 8 


ZEL LEKCJI 


NA FORTEPIANIE ı MANDOLINE 


Pańska 13 
3535—8 


"ENER uvere 


po cenach przystępnych 
m. 1, tront Il-piętro. 


Kczenica szłoły muzycznej 
uczy gruntownie muzyki na 


Ep 


Podlug najnów =2 
EUGA m 4i8 


Feto dy i niara LA) 
s51: s6 


drukarni Si- Gau Zachodnia eg 


AADNE MIESZKANIA: 


2, 3, 4 pokoje z kuchniami, sklepy 
jeden po piwiarni do wynającia zataz 
lub od 1-go października. Mieszka- 
nia ze wszeikiemi wygodami, wanna- 
mi, elektrycznem oświetleniem, W 
tymże domu znajduje się oddział po- 
cztowy, Rzgowska 7?—Rynek Gajera 
Wiadomość u gospodarza Od 1 po poł, 
tamże obszerna piwnica z 5 pokoi z 
elektrycznem oświetleniem odpowie- 
dnia na piokarnię. 1859—6 1 


1EWEVESIEJEJ ZI 


Absolwentka 


uniwersytet ów zuriebskiego i pary- 
skiego w posiadaniu licencjatu nauk 
przyrodniczych, udziela lekeji przy- 
rody w komplecie i _ pojedyńczo 
Wiadomość w administracji niniej- 
szego pisma sub. „HA Lb. 3690—3 


GIEACIEJESEJEJEJ 
Mieszkanie, 


składające się z 5 pokoi z kuchnią 
wszelkie wygody, eietryćzność do 
wynajęcia od I stycziia Wiadomość 


Mikołajewską 4, r1489—3 
R PE u aT a RI LECZĄ Ery. 
5350 SRA zz) SA EN 


Potrzebni zdolni i samodzielni 


MOR TERZY 


zgłosić się ze świadectwami de 
biura w godzinach 51 pół 6 
i pół. wieczór Powszechna 
T-we Elektryczne Piotrkow= 
ska NM 165. 3594—8 


m WZ 


Ogłoszenia drobne: 


Z | m M R A o 
BB" meble stołowe, sypialnię 
szafę, otomanę, tremo sprzeda 
tanio. Piotrkowska X 120-35. 3506- 
[ża z produktami spożywczym: 
w dobrym punkcie do sprzeda- 
nią zaraz z powodu zmianyinteresu. 
Wiadomość: w administracji. 3570-4 
p sprzedania zaraz tanio drewnią= 
ny dom i oficyna Zgierz Kon- 


stantynowska X 15, 3583— 2 
o wynajęcia pokój kawalerski 
przy rodzinie z życiem. Tam 


również wydaje się obiady. Widzew: 


ska N 151 Il piętro m 9. 3584—32 
|" BAB za M 70540 Oddziału Tt Tródzź 
kiego Warszawskiego Akcyjnega 


Towarzystwa Pożyczkowego ną 
zastaw ruchomości przy ul, Zachod: 
niej 431 zaginął Zastrzeżenie zrobio= 
ne 3086—1 
[4 RADZA i detaliczny skład resz- 
tek na garnitury męskie, sakt i 
palta, suknie, bluzkii kostjumy dam: 
skie. Edmund Wasilewski, Łódź, uli 
ca Kątna N 36 112290 —10 
ganra Hupińssa zgubiła paszport, 
wydany 2 gminy Bratoszewice 
powiatu brzeziński ego. 3592—8 
M Zokimia zgubi ła kartę 
od paszportu, wydaną z fabry- 

ki ki Dawida ia Rosenblatta. 3094—ł 


fjar jannie Mikołajczyk skradziono 
paszport, wydany z gminy 
Kdzłów Biskupi, pow. sochaczewskie- 
g0, gud wat warszawskiej 35651—3 
Nieco" KE zyka udzielam 
teoretycznie i praktycznie, Cw- 

na 3 rb. miesięcznie Wiadomość 
Ańdrzela N]l, mieszk. 12, od 6-3 
wiecz. U". 35U6— BUG ś 
papier gazetowy na pudy di de 
sprzedania. Wiadomość: w adm 
“Nowego Kurjera Eô kiego”, Zachoda 
nia Nea? _313—0 
głotrzobny y chlopiec” F podręczny da da 
szewca na galanterię Drewnow: 

ską . 3:49 m. 6. r14566—7 


Por rzeba 100 czeladzi szewców 
dła dopełnienia kompletu dzienne- 
go i na zmianę nocną. Wieś Srebrna 


5. Braun. 3560 — > 


jp otrzebni czeladnicy szewecy 
roboty  obstalunkowej. Zielono 
W 43 3555-3, 
i OKÓj do wynajęcia przy rodzinie 
Spacerowa N 40 m. 17. 3595- 
Pame a a ar a a A 
E> Uzi Jożwiak zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z  biure 
elektrotechnicziiego Rutkowskiego. 
3050—] 
g'er, spożywczy — do sprzedania 
Wiadomość: -Konstantynowską 
N41. w sklepie, 3587—2 


ranoo psa „Szpica angielskie- 
go* maści szardj, koń>zyny czarne, 
wabi się „Luks% Ktoby wiedział o 
takowym zechce ouyprowadzić za 
nagrodą rbl. 10 do Keniga Stodolnia- 
na 44 lub Mazowieckiego, Spacerną 
13 (Bałuty). Ostrzega się przed na. 
byciem takowego, nieprawy  właści- 
c'el pociągnięty zostanie do odpo- 
wiedzialności sądowej. 3082—3—] 
KOJ kolonialgo tabaczny dobrze 
prosperujący, do sprzedania z pn- 
wodu wyjazdu Wiadomość uł. Ludwi- 
ki ki JE 22. 3597—3 
| PASE ka Drapas zgubiła paszport 
wydany z gminy € bojny. pow. 


łódzkiego, gub piotrkow=t 


NASA wow! Kucharskiemu skra: 
dziono kartę od paszportu wy. 
daną z tubryki Samuela Roraksa. 
3583—1—?] 
Że: giną | pé 15Zport wydany z gminy 
Sęcemin, gub. kieleckiej na imię 
Wojciecha Stanisława C A A 
38591—3—1 
ołądkowo=chorynmt, w rożnych 
objawach ich dolegliwośsi (katax 
żołąńka i kiszek, obstrukoja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażą 
skuteczny Środek domowy. Zapytanią 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie*. 
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kadaktox: Jan Gaclikowski, 


